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Pr i;ekt utworzenia tlielkiego Bnr: stawia
Głosy niemieckie o rokowaniach z Polską.

Dynfafi -a proletariatu nie Jest bezpośrednim eelei walki
polskiej klasy pracującej.

Na froncie stpatnieliczonych
Ze szpuli międzynarodowej prasy powiało 

grozą. — Eksplozja największego na świec i e 
zbiornika gazów, pogrzebała w gruzach setki 
robotników Na chwilę zadumał się ten lub 
ów 'wrażliwy czytelnik nad iiekatgmbą nie- I 
winnych ofiar, a polem wrócił do codziennyclij I 
spraw. Kapitalista nie będzie się zbytnio przej * 
mowa! sporadycznym wyaiadkiem. K ronika 
światowa, dostosowująca się do upodobań 
..dziesięciu tysięcy w ybranych11, unika staran­
nie drażniących spokój opisów1 tragedji z n a j­
cięższego pola walki z warsztatów pracy, z 
kopalni i fabrycznych hal. I musi się dopdero 
wydarzyć wypadek laki, jak w’ siedzibie am e­
rykańskich imiljarderow, w Piltsburgu, a eby 
w ieść o m m  dotarła do akcjonariuszy i poszła 
dalej w ś'wiat

Ludzkość boleśnie opłakuje kilkanaście 
mil jonów ofiar pochłoniętych niedawno przez 
m olocha m iłitaryznm . — Cyfry te obciążają 
rachunek ustroju społecznego — opartego 
na własności prywatnej środków' prouukeji i 
wolnej ręce  dla baronów przem ysłu, rycerzy 
handlu i obszar niczyich lordów. O ofiarach 
pracy, spowodowanych nadmiernym wyzy- 
kjem wadliwem funkcjonowaniem  warszla- 

iów mówi się jak n a jm nie j. (kłyi>y bowiem 
i le cyfry  zostały aosuimowane ao poprzednich 
lo żadna kaziustvka nie zdołałaby wAium ą­
czy ć kląsie robotniczej potrzeby zgody z lo­
sem. Dotychczasowy stan rzeczy m usiałby 
jak n ajrych lej ustąpić ustrojow i socjalisty­
cznem u.

Klasa r ó b o im c m  w Polsce niedomagania 
kapitalistycznej gospodarki odczuwa na każ­
dymi kroku. Ktoż nie wie, że nasz przemysł 
korzystający obecnie z wyjątkowych koniunk­
tur nic m a najm niejszego zrozumienia dla 
warunków pracy swoich najmnów. Robotnik 
wyuolMjwaiący złoto ula swoich pracodawców 
żyje jak  murzyn. Nie trzeba przypominać, 
jak ży ją  i tnneszkają robotnicy w‘ Loazi. w 
Zagłóbju Dąbrowskiem, na Śląsku, w B ory­
sław iu, we Lwowie.

I jeśli wobiac takiego położenia, klasa ro­
botnicza domaga się poprawy1 bytu i zarob­
ków, spotyka się z cyniczną odmową. Częst0 
odpowiada się je i  prowokacją. Oblicza się je j 
szczegółow'0 o ile zm niejszył się procent 
ludzi skazanych na śm ierć głodową, t. j.  bez­
robotnych. A tymczasem stokilkadziesiąl ty­
sięcy ludzi w dalszym ciągu dómaga się bez­
skutecznie pracy, a poziom bytu obniża się 
coraz bardziej. O 60 proc. wzrosła drożyzna 
w okresie sanacyjnym , a zarobki (naogoł) 
podniosły się  o 10 proc.

Nie wesołe refleksje budzą się przy ob-

W ARSZAW A. 16. M . (lei. w ł ). Dziś od­
było się posiedzenie plenarne Kom isji Cenlr. 
h las. Zw. Zawoc Po dyskusji uchwalono na­
stępującą rezolucję:

Kom isja Centralna Zw /awod. potwier­
dzając w całości rezolu cję  swą z dnia 16. IX. 
b. r. przestrzega ogól robotników przed glo­
sami starającem i si-ę przedstawić, że w rezo­
lu cji lej K om isja Centr. wysunęła jako bez-

W ARSZAW A. 16. 11. (teł. w ł.). ,W e W ło­
cławku odbyła się sprawa w łaściciela dóbr 
Kiwerskiego, który; dnia 14. kwietnia b. r. 
zastrzelił 17-letniego robotnika Jeziorskiego. 
Oskarżał prok. Ciszewski. Powództwo cyw. 
zastępował wspuit edaktor „Robotnika" tow. 
Dąbrowski. R ronil oskarżonego adw. Smia- 
rowski. poseł z P a r l j i  Pracy;. ( !)

Dziś przybywa marszaleK Francji 
do Warszawy,

W ARSZAW A, lti. 11. (AW ). W  d. 17. 
b. m . przy jeżdża z IParyża oo W arszawy m ar­
szałek Pranęhei kLLspcrey wódz wojsk K nten- 
ly na Cajkanajjh w czasie wojny ‘wiatowej. 
następnie głównodowodzący a rin ją  frauc. w1 
Maroku podczas walk z Abd LI Krunem . J—> 
W piątek przedpołudniem na podwórcu zam- 
kowem nastąpi uroczysk] akt nadania m arsz. 
Piłsudskiemu najwyższego o oznacz en i a woj­
skowego F ra n c ji medalu „Meaaiile m ililaire '1 

- D ekoracji dokona osobiście m arsz. a Fsoerey  
w asyście oficerow m isji francuskiej, przy od­
powiednio ułożonym cerem on ja le wojskowym

KRWAWA DEMONSTRACJ I W  INNOWl.OCLA łł lU 
PRZED SĄDEM.

WARSZAWA. 16. listopada- (lal. wł.) W  lnnow ro- 
clav. iu toczy się proces o krwawą demonstrację ro­
botników. -U. in. oskarżonych broni tow. dr. Lie- 
toarman. P roce , tiwa

serwowaniu współczesnych przejawów na po­
lu walki pracy.

Nie powinne one jeanak napełniać robot­
ników depresją. Przem aw iając do wyobraźni 
m uszą skłaniać do rozbudowywania P P S . i 
klasowych organizacji zawodowych.

pośredni cel walki dyktaturę proletarjatu. — 
Glosy' te niezgodne z istotnym stanem  rzeczy, 
m ogą m ieć źródło albo w nieznajom ości po­
wziętej przez K om isję  Centr. uchwały i du­
cha Dolskiego ru d n i zawodowego, albo też z 
chęci zdyskredytowania Związków zawód, i 
osłabienia ich działalności, 

i Następuje K om isja załatwiła szereg .praw 
I organizacyjnych

Sąd ogłosił wyrok, m ocą którego Kiwer- 
ski zoslat skazany na 1 i pół roku1 twierdzy; 
za zabójstwo w uniesieniu. Powództwo cywil­
ne zgłosiło apelację.

T en  sam sąd okręgowy tegoż samego dniai 
skazał chłopca za usiłow anie kradzieży 50  zł. 
z kieszeni pewnego kupca'w  Nieszawie na jar- 
uarkii na rok ciężkiego więzienia.

ZaKaz Kandydowania Księży w Wi­
leńszczyźnie.

"WARSZAWA. 1(1. 11 (teł. wł.> Ai y- 
biskup wileński .labIrzykowski zakazał wogóle 
kandydowania księżom  w swojej djecezji. — 
Ograniczenia co do kaiioyoatów duchowny cli 
nastąpią również w archid jecezji warszawskiej

KRADZSEZ NARKOTYKÓW W  W A RSZA W IE.
W ARSZAW A, 16. 11. (AW ). W  m iej­

skim składzie aptecznym przy- ul. W areckiej 
skradziono środków lekarskich za 4 .000 zL 
w y łą c z n ie  narkotyków, jak - kokaina, m orfina 
kodeina i l. p.

DWA TRZĘSIENIA ZIEMI ZANOTOWANO YV KRA­
KOWIE.

KRAKÓW. 16. listopada. (A. W .) Obserwatorium 
astronomiczne komunikuje jż w dn. 14. b. m. zano­
towano dwa trzęsienia ziemi, oba w odległości 3.700 
km. od Krakowa. Pierwszy wstrząs słabszy zanoto­
wano o 1.39 po północy drugi Silniejszy, stanowiący 
fazę główną trzęsienia o 6.24 rano.

W ZAKOPANEM ZIMA W  PEŁNI.
ZAKOPANE. 16. listopada. (A. W .) Od trzech dni 

panuje tu śliczna pogoda zimowa. Temperatura wa­
ha Się óu  1.5 do 10 stopni ponjżej zera. W arstw a śnie­
gu sięga w mieście grubości 20 cm. w górach 50 
cm. Na ulicach Zakopanego mnóstwo narciarzy, któ­
rzy używają w jucłni sportu na okolicznych tere­
nach narciarskich.

WB
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Jubileusz Poniec
Pięćdziesiąt lat upływa ad ichwili uraczy'- 

czystego poświęcenia i oddania do użytku Po­
litechniki Lwowskjej, L inach u Głównego przyj 
ul. Leona Sapiehy oraz Gmachu Wydziału 
Chemicznego przy ul. Ju ra .

Z elem entarnych początkowo szkól tech ­
nicznych. m ających  przeaewszystkiem na ce ­
lu praktyczną naukę zawodu, rozwijały^ się 
powoli szkoły techniczne średnie i wyzsze. 
£ tych ostatnich, pierwszą w Europie była 

paryska Szkoła Politechniczna; za nią po­
wstała w r. 4800 podobna w I}radze Czeskiej, 
potem wiedeńska itd.

Na ziemiach podzielonej Polski, powstał 
w tyim kierunku jako pierwszy o akademickim 
poziomie Instytut Politechniczny" w W ar­
szawie w roku 1825, znakom icie na ówcze­
sne czasy  w czterech Wydziałach zorgani­
zowany Niestety, po pięciu latach istnienia 
zamknięto Instytut ten na zawsze w następ­
stwie wypadków powstania 1880-31 . Utwo­
rzony przez Senat rządzący Rzpltoj Krakow­
skiej. uchwałą z 3 października 1831, In ­
stytut techniczny krakowiski. lnie osiągnął ni­
gdy poziomu szkoły akademickiej i ostatecz­
nie zamieniony: został na is tn ie ją cą  do dziś 
szkolę, przemysłową, o typie średnich szkól 
zawodowych. Utrzymała się natom iast do dziś 
jedyna tylko dawna Lwowska Akade,m.ja T e­
chniczna. utworzona w dniu 1 listopada 1811 
z istniejącej we Lwowie dd' r. 1817 szkoły re­
a ln e j. przemianowana następnie w r. 1877 
na „Szkolę Politechniczną", a W r. 1921 na 
Politechnikę Lwowską.

T a  dawna Akademja techniczna we Lwó- 
wie posiadała pierwotnie dwuletni Oddział te­
chniczny, jednoroczny Oadział handlowy, o- 
ra z  szkolę realną, przygotowującą młodzież 
dd siucjów  technicznych Akademja ta. od’ 
r . 1 844-45  doznanych wypadków rew olucyj­
nych w r. 1848 pomieszczoną była w domu 
Darowskiego. przy rogu ulicy1 O rm iańskiej 
i T eatralnej (Gutowskiego), naprzeciw ów­
czesnego Uniwersytetu (dzisiejszego „Dom u 
Narodowego"). Dnia 2 listopada 1848. anstr. 
gen. hr. łł a mm er stein zbombardował Lwów, 

wskutek powstania sbidentóW'. m ieszczan re­
w olucyjnych i p ro le ta r ja tu " ; w następstwie 
splona.l ginach Akademji technicznej, przy!- 
iczem zniszczały cenne zbiory naukowe1, gro­
madzone z Lr udem od r. 1817, Po pożarze 
uzyskano w r. 1849 kilka sal w ratuszu na 
III  piętrze, gdzie do odbudowania na dlawnem. 
m iejscu spalonego gmachu własnego, znala­
zła Akademja przytułek do r. 1850:

(Ciąg dalszy).

V  dalekich przestworzach między1 gwiaz­
dami, w ogroinnem oddaleniu od wszelkich 
wpływów1 ziemi i słońca i jakichkolwiek in ­
nych cia ł n iebiesk ich , może ,się znajdować, 
według obliczeń proh Eddinglona, około 
dziesięciu ułomów m aterji w każdym sze­
ściennym  calu. Jakkolwiek ilość ta jest n ie­
zm iernie m ała w porównaniu z niezliczonem i 
inil jardam i atomów, z 11 a j m ę ących się w sze­
ściennym  calu  zwykłego powiedzą, to jed­
nak ogólna ilość unoszących się w1 prze­
strzeni atomów jest olbrzym ia. Gdyby moż­
na zebrać te wszystkie luźne atomy, k rą ­
żące w przestworzu, dałyby one m asę cięż­
szą. aniżeli ziemia, słońce i wszyislkic inne 
gwiazdy 3'azotu, wzięte.

Skąd biorą się te utom|yl w przestwo­
rzu1 — wiedza lucizka tego jeszcze nie zgłę­
biła ale można przypuszczać, ‘że pochodzą 
one z planet takich, ak ziemia nasza, o ile 
takie planety istuieją w systemach słonecz­
nych o m iljardaeh innych s ło m , które są  
rozrzucone w bezgranicz: ych przestworzach. 
Słońce — ogrzew ające naszą ziem ię — jest 
gwiazdą m niej łub więcej typową i wiemy.

iki Lwowskiej.
W krótce jednak, wobec rozwoju noWo 

zorganizowane i w r. 1852 z pięcioletnimi Wy 
działami In żyn ierj[ i Ludowy Maszyn, i trzv- 
Jenim Technolog ji chem iezutej i coraz bar­
dziej uzupełnianej Akademji, gmach len sta­
wał się coraz ciasn ie jszy P T o  też w następ­
stwie starań Akademji. ju ż w1 roku 1867 uzy­
skano przyzwolenie na budowę nowego gma­
chu przy placu CasLrum. Jednak dopiero w 
r. 1873  przeznaczono na budoWę Lę 1 .300 .000 ’ 
zl. w. a., plany budowy lego gmachu opraco­
wał prof. Slix. W  tyjm samym roku*zm ienił 
jednak tę decyzję ówczesny1 namiestnik Age- 
nor hr. Gołuchowśki, wybrał poa buuoWę 
nor y grunt należący do hr. Fredrow ej przy 
Ul. Leona Sapiehy,, i poleci! prol. Zaicharje!- 
wiczowi opracowanie nowego projektu. Lu­
dowe rozpoczęto w roku 1871, ukończono 
w jesieni 1877 pod kierowniclwęmi prof. Za- 
charjew ieza i pod nadzorem ze strony Rządu 
starszego inżyniera Karola Slapy.

Ilość studentów skromna, lecz dokładnie 
nieznana w pierszwyeh 5 lalach (katalogi 
spalone i r  f(1 8 4 8 ) w r. naukowyim 1850-1' 
wynosiła 77 1860-1 wynosiła 1 3 4 ; 1870-1
wvnosila 20 i : a w r . j-ozpoczę.tyjm w nowym 
gmatchii (1 7 7 -8 ) ' było zapisanych 199.

Gmaiłby nowe budowano pod założeniem, 
że frekw encja Politechniki Lwowskiej nie 
przekroczy nigdy cyfry  3 0 0 'studentów1. Milmo 
tych definitywnych poglądów n a  frekw encję 
potrzeby K ra ju  w zakresie technicznie wy­
kształconych pracowników, dzięki gospouar- 
ezenw 'rozwojowi k ra ju  "w latach następnych i' 
bardzc znacznemu dopłyW wi młodzieży1 pol­
skiej z innyich zaborów  a p rz edc wsz y s tk i e m 
zaboru rosyjskiego (pt awo przyjmowania stu­
dentów z innych zaborów otrzym ała Akade­
m ja  techniczna w kwietniu 1848  ar.) cyfry 
studentów z początku wolno, lecz potem na­
wet gwałtownie wzrastało

W roku 1926-7  było zapisanych 2.109.
Frekw encja lat ostatnich osiągnęłaby nie­

zawodnie wyższe Cyfry, gdyby nie gW'ał- 
lowiny brak m iejsca w gmachach zb idówd- 
nyfch na 300 studentów1, który zm usił Władze 
akademickie Politechniki do przyjmowania 
Lylko z góry oznaczonej cy fry , ograniczonej 
fizyczną niem ożliwością pomieszczenia wię­
kszej ilości.

Od roK u  1911 przy jm u je Politechniką 
Lwowska laKze i kobiety W poczet „studentów 
Ilo ść ich jednak nie była  nigdy duża; w roku 
1926 doszła do cyfry  92  studentek.

Razem z wzrostem cyfry studentów, z
B M B M B — M W M — ■ — —

że wydaje nieustannie atomy Można przy­
puszczać. że atomy uciekają w atmosfery, 
otaczającej ziemię i puszcza ją  się w prze­
strzeli. jak fantastyczny pocisk Ju lju sza  Ver- 
ne‘go. Nie ulega też wątpliwości, że w ten 
sposób i inne gwiazdy i planety tracą wiele 
atomów.

C Z Ą STEC Z K O  U N O SZĄ CE S IĘ  W  P R Z E ­
STW O R Z A C H .

Oderwane og ziemi, lub innego ciała, 
alomlyi p a ją się atomami przestworza i b łą ­
dzą z meotusaną szybkością w przestrzeni. 
Od czasu od czasu atomy w przestrzeni zde­
rza ją  się. z sóbą. Jakkolwiek nieskończenie 
m ałe i rządko rozsiane w przestworzu1, nic 
m ogą u strzec się przed wchoGzeniem jeden 
drugiemu w drogę.

Znacznie m niejsze od atomów, elektron', 
są niewidzialne; są one bowiem tak małe. ze 
n a jm n ie jszą  iskra elekryczna zawiera n iilja r -  
dy, elektronów 1

D LA CZEG O  GORĄCO W  P R Z E ST W O R Z U  
N IE  PA LI ?

Ogromowi przestrzeni i stosunkowo nie­
wielkiej ilości atomów w przestworzu należy 
przypisać, ze niezm ierne gorąco przestwo­
rza nie pali. W  zwykłem, powielrzi z ła tw o ­
ścią poczujem y prąd gorącego gazu, a na­
wet toki gaz spali wszystko na swej drodze.

rozwojem  wiedzy i powstawaniem nowycn ga­
łęzi nauk technicznych, wżrastała ilość k a ­
tedr profesorskich i pom ocniczych sił nau­
kowi ych.

Podczas gdy w początkach w r. 1817-8 
grono prolesorskie składało się z 7 profe­
sorów. ('. docentów, 5 nauczycieli jęzgKÓw* 
i rysunków i 3 ur.y.slentów razcm (z 21 osób, 
to w roki :92G-7 było 76 systemizowanych 
kątećr 76 jdoC;. 209 adjunktów i asystento v.

W  roku 1901 uzy skała Politechnika pra­
wo udzielania stopni doktorskich na zasadach 
przedkiadanylch prac naukowych i ścisłego 
egzaminu doktorskiego. System ten został,na­
stępnie (w Polsce przyjęty dla wszystidch ^zkól 
akademickich. Od roku 1901 uzyskało dy­
plomy doktorskie, 88 inżynierów nauk tech­
nicznych. Znaczna ilość łych doktorów pia­
stuje dz;ś Katedry .profesorskie w obu na­
szych Politechnikach i w innych Uczelniach 
akademickich. Ponaoto nadała Politechnika 
12 osobom wyjątkowo zasłużonym stopttie 
doktorów nauk technicznych honoris causa 
między innymi Panu Prezydentowi Rzpltej 
prof. Mościckiemu. Pani Gurie-Sklodowskiej 
Marszałkowi F ra n c ji i Polski Lochowi i in.

Pozą działalnością oydalktyczną i nau­
kową. k tóre j poświęciłby należało osobny ar­
tykuł. orała Politechnika zawsze ’vydątny u- 
dzial w życiu spolecznem naszej dźieaiicy — 
W szelkie pradv wolność'owe i izialania pa 
irjotyczne znajdywały w Politechnice Lwów 
skiej siine oddźwięki ju ż od chwili jej powsia­
nia. Za udział studentów w rew olucji 1848 
przeciw A ustrji zbombardowano Lwów i A- 
kademję techniczną, w gmachu k tóre j znaj­
dowała się główna strażnica akademickiego 
legjonu gwardji narodowej, 120 studentów 
w tym roku zapisanych, zaleowie 6 ukoń­
czyło akademję i to dopiero w r. 1851, gdyz 
znaczna ich część poza udziałem w rew ohicji 
lwowskiej, przdkradla się do W ęgier i lam 
wzięła udział w powstaniu węgierskieńt. ob­
ficie le jąc krew polską za wolność innego 
narodu.

Rok 186 3 -4  powołał całą niemal m ło­
dzież w szeregi powsLańcze; m iędzy wielu 
innym i pierwszy prezes B ra tn ie j Pom ocy stu­
dentów1' Stanisław Podlewski zginął na polu 
nierów nej walki.

W ielka Wojna legiony' walka o Lwów, 
udział we wszystkich walkach ohrodźonyćh 
wojsk polskich to wiszyMko etapy, w' których 
młodzież Politechniki b ierze n ajczyń nie jszy  
udział; z pośród niej wychodzą wybitni dk> 
wódcy i organizatorowie, do dziś czynni na 
wysokich stanowiskach.

gdyby m iał dziesięć razy n iższą teniprratu 
J'ę. niż temperatura przestworza między1 pla­
netami. Lalenii Hokonyfwuji nie temperatura 
sama, lecz atomy, gorące cząsteczki m aterji.

Zdaje się. że niema człowieka na ziemi 
któryby. Czy to w dzieciństwie, czy w póź­
niejszym  wieku, nie oparzył się czem kol- 
wiek, ale niewielu ludzi wie. co się w łaści­
wie dzieje w chwil' oparzenia.

Gorąco, zawarte w jakimkolwiek przed­
miocie. jak np. w zelazku dc prasowania, w c- 
nika, o czem  dobrze wiemy, z argań atomów. 
Miljardy poszczególnych atomów żelaza w 
zelazku doprasowania drgają nieustannie. Gdj 
to drganie poszczególnych atomów jest szyb­
kie, przedmiot nazywamy gorącym . W  m iarę 
zwalniania drgań czyli w ibracji, przedmiot 
chłodnieje, lin  szybsze drgania, tern więcej 
wytwarza siej gorąca w danym przeańbocie.

W yobrażamy sobie, że doLykamy palcem 
gorącego żelazka. Każdy prawie człowiek wie 
z bolesnego doświadczenia. że (palec zostanie 
oparzony. Cóż się stało"' Drgania atomów że­
laza w gorącem  żelazku są u acz wyczaj szyb­
kie i to właśnie rozgrzewa żelazko. Atom! 
m aterji w palca są znacznie m niej czynne 
i w iórują dó pewnego stopnia, póki palec 
nie znuiirznie aż do absolutnego zera tem­
peratury. to znaczy do 500  stopni poniżej 
zwykłego zera.

(Dok. n a st.).
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Wobec niezwykłego powodzenia fiimu

I O  D  M  E I E  B  O
wyświetlać go będziemy jeszcze kilka dni. Szereg osób oglądał ten iilm po ' _lka razy, 
spodziewamy się więc, że wszyscy zecbcą zobaczyć go przynajmniej raz. Zniżki ważne.

Aresztowanie oficera defraudanta.
_\V lipcu b ie z . roku doniosły pisma o 

alarze porulcznika Tadeusza G ó r e c K te g o . ofi­
cera  kasowego 10 pnłlcu strzelców konnylch, 
k tóry  zdefraudówiał z kasy! wojskowej w Ł ań ­
cu cie  17 .000  zł., z zam iarem  ucieczki do 
wojsk kolonialnych. W  kilka dni poteim! d e ­
fraudant Górecki wysłał do jednego z  pism , 
warszawskich 1 1

C Y N IC Z N E  SP R O ST O W A N IE  

w którein p isał:
„D nia 21 bm . oodano qo publicznej wia- 

aom ości, że zdefraudowałem kwo tę 80 .000  
zł. W  rzeczyw istości kwestja przedstawia się 
zupełnie inaczej. Chcę btyć całkowicie ścis­
łym  i dać wyraz prawdzie.

Przy w łaszczyłem  sobie tylko nie cale. 17 
lys. zł., tj, tyle, ile dnia 5 lipca br. p* 'brałem  
z kasy, skarbow ej w Łańcucie. \\ ki sposób 
księg. kasowe wykazały brak 80.n00, jest dhą 
m nie z punktu widżenia fachowego zagadka. 
Przypuszczam  natomiast, żc pewne jednostki 
vj pułku, gdzie m iałem  o s ta tn io  zaszczyt słu­
żyć. skorzystały, że tak iow' :m z Okazji, no 
i przy. tylni ogniu upiekły dla siebie znakom ita 
porcję, pieczeni.

,,W paru słowach

O K R E Ś L Ę  PO D ŁO ŚĆ  M EGO U CZYN K U .
Dnia 8 lipca b r. miałem jechać do więzienia 
karnego w Stanisławowie, ażeby odsi-edżieć 43 
dni więzienia, inaczej honorowo twierazą na­
zwanego. K arę te otrzym ałem  za to, że rea­
guj ąp na zniewagę czy n n ą (munduru oficer­
skiego. zrobiłem  użytek z broni siecznej. Po­
nieważ w psyjchice m o je j, jako oficera, dó- 
lychezas sądownie niekaralnego, n ie mogło się 
pom ieścić pojęcie, że o ficer może siedzieć w 
więzieniu, a  następnie z świadomością, że 
w związku z tą k a rą . zm niejszą się o połowię

m oje pobory, co do mnie człowieka z roazi- 
ną. byio  pogrążeniem się w jeszcze większą 
biedę, zwróciłem  się o zam ienienie mi lej 
kary na 6 lygodn: aresztu domowego. Po­
danie to wm^słem drogą służbową dnia 8 
m aja lir a dnia 8 lipca m iałem  oznaczony 
term in rozpoczęcia przezemnię, kary. Do din, 
5 lipca n;e miałem żadnej odpowiedzi, zgnę-, 
biony' więc świadomością, że karę niuszę roz­
począć. wpadłem w stan bardzo silnej depresji 
duchowej, postanowiłem w ziąć rozbrat z do- 
lyrhczasowem życiem i drogą nielegalną prze 
prowadzić swe postanowienie.

Straty, wech.g inąch wyliczeń, -zarb j.iń - 
siwa nie poniósł żadnej, gsyż jeżeii wziąć po<l 
uwagę, że pobory, moje. jako oficera, według 
parytetu złota, waine wynosić 100 procent 
więcej za. m oje  13 Tał służby!, z tego 8 o ficer­
skiej, wymieniona na początku przezenmie 
kwota, byłaby noże tytJ<0 wyrównaniem in­
nych poorzednich należylości

Ryl czas, że

ZA .M IESIĘC ZN Ą  GAŻĘ MOŻNA R Y ŁO  
K U PIĆ  PA RĘ BUTÓW .

Zdaję sobie cobrze sprawę- z lego, żę 
z kodeksem karnym  jestem  obecnie w1 kolizji, 
lecz m am  nadzieję, że len m nie nie dosię­
gnie. gdyż obecnie jesieni w drodze d‘o E rau - 
oji, gdzie wstępuję do wojsk kolon ja lu ych “.

Obecnie, jak się dowiadujemy, tlełrauuanC 
Górecki

ZOSTAŁ. A R E SZ T O W A N Y  P R Z E D  K IL ­
KU DNIAMI W  K R A K O W IE,

przez . Chorą/ego o dywizjonu żandarinerjij 
Cieika. Aresztowany został odstawiony do są­
du u t  jsKowego na Montelupich, gdzie wszczę­
ło przeciw niemu postępowanie.

Wiec Pracowników Farmaceutów we Lwowie.
D nia 14. b ni. odbył się z inicjatywy 

Zwjązkn Zawodowego 1 armaeeutów Pracow­
ników, W iec wszystkich pracowników farm . 
ze Lwowa i W schodniej Małopolski.

W iecowi przewodniczył mag. farm. Cel- 
1 o ram je r  I., ekrelajrzował i refetrat główny* 
wygłosił ctiiag Sandner

W iec po-w ięcony ligi sprawie unormowa­
nia czasu pracj w laptekaleh. który obecnie 
przeKrascza 8 godz. dżiennie, a 16 godz. ty­
dzień prajcy i akcji o wyrównanie płac

A kcję powyższą uchwaliło Zgromadzenie 
W alne wdrożyć 11. czerwca 1927 ,r. Z.alrząd! 
Oddziału Z w. Zaw. Karm. P r. ch cąc dać wy­
raz dobrej woli, wszczął akcję po sezonie wa­
kacyjnym . tj. dńia 16. JX . b. r . Pertraktacje  
toczyły- się w tempie powolnym, odbyto dwie 
konferencje z reprezentantam i Zai ządu Izby 
ApleKarskiej. a to iwi dniach 23. X. Ib  r. i 
11. X I. b. r ., w rezultacie których właściciele 
aptek oświadczyli, iż uznają potrzebę wyró­
wnania obowiązuj ących płac, odrzucają je ­
dnak oba postulaty, pracowników, tłum acząc 
się, iż udzielą podwyżki, gdy1 się stosunki w 
zawodzie zmienią. Takie postawienie sprawy1 
stało się przedmiotem ogólnego oburzenia, 
któremu pracow nicy na wiecu tfafli jednozna­
czny wyraz.

Po szerokiej, pow ażnej, m iejscam i na­
m iętnej dyskusji, w k tó re j zabierali głos ko­
ledzy iiag. farm  Bogucki, Bunzel, Geduldia. 
Bućhband, C ellerm ajer i inni, zebrani u- 
ch w alili:

Zgromadzeni pracownicy fajtun. w dniu 
14. b. m. uchwalają:

l f  Nie odstąpić od żądanych postulatów
i. j . :

a ) wprowadzenia podwójnej zm iany w; 
m iejsce obowiązującego obeicnie krzywdzące­
go współpracowników systemu pracy, który) 
koliduje z ustawowym. 8 gcfdtz. dniem, a 46 
god-.. tygodniem pracy,

b ; nie odstąpić oa żądania wyrównania 
bornych plan o 30 proc., b io rąc pod' uwagę 

dane i  aastw Biura Statystycznego o droży- 
zme lriykulów piei*wszej potrzebyt które wy­
kazało wzrost tychże o 38 proc. od ustabilizo­
wania plac farmaceutów

) Zgromadzenie stwierdza, iż Zarząd 
Zw. Zaw. Farm . Pr- Lwów. dał dowody da- 
sko idącej dobrej woli i lo jalności w zamian, 

za co pracownicy otrzymali odpowiedź, którą 
uważać należy za prowokacyjną.

3 ) Zgromadzeni uchwalają niezłomnie 
trwać przy wyniieuionych postulatach i po~ 
przee ,e wszelkimi do dyspozycji im stoją­
cym i środkami.

4 Zgromadzeni uchwalają polecić prar 
cownikoin w czasie prowadzenia tej ak c ji nie 
przyjm ow ać stanowisk odpowiedzialny cli za­
rządców.

3 ) Zgromadzeni uchwalają powyższe re ­
zolucje zakomunikować żarz. Izby  Aptekar­
skiej z żądaniem zwołania wspólnej k on feren ­
c ji  i ostatecznego załatwienia postulatów do 
dnia 30. listopada b. i\, po którymi to term inie 
pracow nicy zrzu cają  ze siebie w.szel«ą odpo­
wiedzialność. Pracownicy zdają sobie sprawę, 
iż w g rę  wenodzi dobro i zdrowie publiczne, 
wyznaczyli więc dosyć c z a s u  do załatwienia 
oowyjższej sprawy.

Argumenty przeciwników wprowadzenia 
i6 godzinnego tygodnia pracy1 w zawodzie far­

maceutyczny ni nie w ytrzym ują krytyki. — 
Świadczy przeciwko nim praktyka stosowana 

,w aptekach Kas chorych ku ogólnemu zado­
woleniu. j

Ostrożnie z stwierdzaniem cudów.
Tak mówi kardynał niemiecki.

W szystkie dewotki św iata a i księża' pom niej­
szej hierarehji zainteresowali się cudem" z Kon ■ 
nersreuth, a mianowicie dziewczyną wiejską Teresą 
Neumann, z Konnersreuth, u której co tydzień uka­
zują się na ciele Krwawe plamy.

Ci, co upatrują w tern cud, powiadają, że plamy 
te występują właśnie w miejscach, odpowiadają­
cych częściom ciafa Chrystusa, które byty irzydi- 
te do krzyża. Lekarze niemieccy ,,cua“ len tłumaczą 
histerją na podkładzie religijnym.

Przed kitku dniami kardynał Faulhaber poctczas 
kazania omawiał zjawisKo w Konnersreuth, zibada­
jąc ostrożność w stwierdzaniu cuaów, gdyż kościół 
nie śpieszy się z wyrokowaniem w podobnych sp ra­
wach. Dalej wspomniał kardynał, o tern że biskup 
regensburski żądni oddania Teresy Neumann do z b a ­
dania ao zakładu leczniczego, lecz rodzice je j nic 
zgodzili się na to, a według praw niemieckich, nie 
można rodzicom  odbierać dziecka I  brew ich woli. Na 
usprawiedliwienie rodziców należy zaznaczyć, że gdy 
zwracały się do nich przedsiębiorstwa filmowe, O- 
fiarując im ogromne sumy za dokonanie zdjęć z 
Teresy, rodzice .jej propozycje te także odrzucili.

Kardynał Faulhaber zakończył napomnieniem za­
przestania pielgrzymek do Konnersreuth.

75-lecie „Chaty wuja Toma"
75 lat nńnęło od czasu ukazania się jed­

nej z ty ich książek, które m a ją  światowo-hi- 
storyczne znaczenie i dlatego są nieprzem i­
ja ją ce . Dziejopisarze opowiadają, że „Chatą 
wuj i Tom a1' ulwór nieznanej wówczas autor-t 
ki lla rr ie t Beecher Stowe, któryj pojawił się 
w1 r. 1852 w znacznej .mierze jarzy czynił się 
do wybuchu am erykańskiej wojny domowej, 
która doprowadziła do zniesienia niewolnic­
twa. Książka ta. klasy,czny opis stostmKOW 
w południowych stanach Ameryki. zz cza­
sów niewolnictwa m urzynów , zaoewne nie­
jedno kreśli w barwach przejaskraw ionych, 
ponieważ autorka chciała w strząsnąć sercam i 
Ludzi i rozpalić w nich w spółczucie1 i litość, 
dla nieszczęśliwych — ale niesprawiedliwo­
ścią  byłoby uważać dzieło to za h istorję obli­
czoną na senzację. Byłoby1 to zapoznaniem) 
wartości utworu, który natychnńast po opu­
szczeniu prasy rozprzedany1 został w 100.000  
egzemplarzy, który od' tego czasu przthuna- 
czono na wszystkie języki kulturalne. Po­
wieść ta przerobiona na dram at, gryw aną by­
ła  na scenach, i dzisiaj jeszcze jest czytywaną 
gorliwie.

Tournće orkiestry wojskowej na 
rzecz powodzian.

WARSZAWA- 16. listopada. (A. W .J Jak donoszą 
w związku z wielką akcją ratowniczą na rzecz powo­
dzian w VIalopolsce wschodniej, orkiestra 20 pp 
uzupełniona solistam i z innych orkiestr wojskowych 
okręgu ki akowskiego, wyjeżdża na szereg* koncer­
tów symfoniczny di urządzanych na rzecz powodzian 
na całym terenie RzpJil. Koncerty odbywać się Dędą 
także w małych miejscowościach, gdzie podobne or­
kiestry nigdy nie docierały. Kierownictwo tournee 
objęii m ajor Schreyer, kapelm istrz 20 pp. i klpt. S i-  
dorowicz referent muzyczny M. S. W ojsk.

SfiM OBÓJSTW O AKADEMIK I.
WARSZAWA. 16. listopada. (A. W .) W Domu 

Akademickim odebrał sobie życie Wystrzałem z re­
wolweru 21- letni studenl 3-go kursu Szkoły Głó­
wnej Gosp*. W iejskiego Czesław Chojnacki. Powodem 
tego rozpaczliwego kroku byl niepomyślny star ma­
terialny pozostający w związku z wymówieniem 
pracy ojcu denata, b. kierownikow i tarlaku w oko­
licy Błonia.
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Przygotowania do rokowań oolsko-niemieckich.
Min. Stresemann na obecną fazą rokowań zapatruje stą optymistycznie. — Wy­

jazd p. Jackowskiego do Berlina.
1 i

WARSZAWA. 16. listopada, (lei. wł.) Do Berlina > niem. Pisrno sądzi, ze niem, minister spraw zage. z u-
wu jechał dziś dyrektor departamentu polityczno -  
ekon. Ai. S. Z. p . Jachowski. Tamże wyjechał ró­
wnież poseł niem w Polsce Rauscher.

W yjazd ten m a na celu przygotowanie konfe­
rencji wstępnych < w- rokow aniach p o lsko- niem.

BERL.IN. 16 listopada. (A. W .) W  związku z wia­
dom ością o  iplrzyjeżclzie do Berlina pełnomocnika 
rządu polskiego do rokowań z min. Stressemannem 
dyr. oepart. Jackow skiego, oświadcza warszawski ko­
respondent „Ber!. Tagebl.“ że rząd polski gotów 
jest do ustępstw w kweslji przywozu nierogacizny, o 
ile rząd niemiecki w zamian za to  przyzna większy 
kontyngent węgla.

WIEDEŃ. 16. listopada. (A. W .) ,.N. Fr. Presse“ 
podkreśla, że Stresemann poświęci) w- swej m owie 
specjalny ustęp zbliżającym  się rokowaniom polsko- 
um m m m nm m m m sm m Bom m m m m nm m m M am m Bm tm m m m m

mystu mówił o tein na gruncie austrjackiiu, licząc 
się z tern, że w Wiedniu istnieją oddawna liczne kola 
utrzymujące przyjazne stosunki z Polską. „N. Fr. 
Presse“ daje e  yraz przekonaniu, że nieim ecko- pol­
ska ugoda Igospooarcza będzie poważnym krukiem 
naprzód na drodze gospodarczej pacyfikacji Europy.

BERLIN. 16. listopada. (A. W .) Znany ekonom ista 
i publicysta niemiecki prof. Juljusz W olf udzielił 
przedstawicielowi Ajencji W schodniej wywiadu na te ­
m at porozum ienia gospodarczego po lsko- niem. P. 
W olf zapatruje się na obecną fazę rokowań polsko- 
niem. optymistycznie. Fakl, że min Stresemann pro­
wadzić bęazie osobiście rozmowy z pełnomocnikiem 
polskim uważać należy za dobry omen dla wyniku 
rokowań.

Bs«a»aBaEggg'& & g

Służąca podcięła gardło 4-ro dzieciom
sw ego chlebodawcy.

PARYŻ IG. 11. (A W ). G l-lelnia służąca 
właściciela ziemskiego w okolicy; M oiiaix„ 
w1 czasie nieobecności domowników pode­
rżnęła gardło 1 dzieciom swego chlebodawcy

w wieku lat >d 6 ao 12. Dwoje nłoaszych 
dzieci zm arło, a starsze walczy ze śm iercią  w 
szpilalu. ,MorderOzyni odjmawia podania mo- 
.,vwów zbrodni.

Zmiana na stanowisku kuratora szkolnego
we Lwowie.

W ARSZAW A. IG. 11. (lei. w l.). Stanowi­
sko podsekretarza .stanu to Ministerstwie Ośw. 
z powodu ustąpienia p. Łopuszańskiego, m a 
b y ć wkrótce obsadzone. Kandydatem, na t0 
slanowisko je s t  dr. Czerwiński, dotychczasowy)

wizytator w departamencie I-szyjn w M ini­
sterstwie Oświaty.

Pozalem m ają  nastąpić przesunięcia na 
stanowiskach kuratorów w okręgach szkol­
nych we Lwowie, Brześciu1 i w W ilnie.

Projekt utworzenia Wielkiego Borytewia.
W A R SZ A W \, 16. I Ł  (tel. w l) .  Na po­

rządku1 dziennym obrad1 MSWewln. znajdu je 
sfę projekl połączenia szeregu gm in w zagłę­

biu Boryslaw skiem  w jedną całość t. zw. 
W ieiki Borysłato

Napad na posła Grynbauma.
W ARSZAWA. 16. listopada, (tel. wl.) W  nocy z 

15 na 16, o godz. 2-giej pobity został poseł IsaK 
Grynbamn (Kolo Żyd.) który wracał o tej porze z po­
siedzenia. Do Grynbauma, czekającego na otwarcie 
hramu, podszedł jak iś nieznajomy mężczyzna, i za­
pytał z kim m a honor. Gdy pos. Grynbaum odpowie­
dział kim jest. otrzymał kijem  w głowę. W  iym m o­
mencie wyskoczyli z zaułka nieznani osobnicy, i 
zaczęli go okładać kijam i. Na krzyki napadniętego I 
zebrało się kilku przechodniów na których widok 
napastnicy zbiegli. Gdy pos. Grynbaum zapylał przy­
byłego posterunkowego, dlaczego natychmiast nie 
przybył na miejsce, posterunkowy odpowiedział: Ta
pan tu m ój numer.

Posei Grynbaum jest poważnie kontuzjowany w 
glow ę.

Sąd doraźny nr Warszawie.
W ARSZAW A, 16. 11. (flW ). Dziś słaną! 

lu przed sądem doraźnym  25-letni Franciszek 
Strzelczyk, oskarżony; o zamordowanie w no­
cy z dnia 15. paźaziernika ina szosie w odle­
głości kilku kilometrów od W arszawy doroż­
karza Żbikowskiego. Bandyta zabrał zam or­
dowanemu 1 zl. i (0 groszy i dorożką Żbi­
kowskiego odjechał o'o Łoćjzi gdzie go areszto­
wano. Kompletowi sądbwemi przewoańiczył 
p. Laskowski, oskarżał prok. Gelertner. Przez 
salę przewinęło się 20 świadków1. Prokurator, 
domagał się kary  śm ierci. Obrońca, powołu­
jąc się na opinją psychiatrów i okoliczności 
mordu, wykazywał, że Strzelczyk popełnił 
morderstwo z głodu w stanie zupełnej niepo­
czytalności. O godz. 4-tej zapadł wyrok ońas 
ja c y  sprawę do rozpatrzenia sądowi zwykłemu

Aresztowanie szajhl włamywaczy.
K R A K óW , 16. 11. (AW ). Zorganizowana 

szajka włamywaczy kolejowych dbkonytoała 
przez dłuższy ez,as sysLematyczmch kradzieży 
przesyłek z zaplombowanych wozóto1 kolejo­
wych na przestrzeni Dziedzice — K rak ów .— 
W ysokości wyrządzonych skarbowi szkód nie 
m ożna narazie jeszcze ustalić, w każdym ra ­
zie sięgają one kilkuset tysięcy1 złotych. — 
V związku z powyższemu kradzieżam i policja 
aresztowała dotychczas 1 I osób, w tern 'm a ­
szynistę kolejowego, przetokowego, następnie 
jednego spedytora, oraz kilku kupców z O- 
święcimia. Bielska i Wadowic.

Niezadowoleni!! r o b o tn IM  hutniczych.
B Y TO M . IG. 11. (A W ); Związki m eta­

lowi ów wszystkich odcieni nie uznały orze­
czenia rozjem czego ustanawiającego nową t;j- 
ry;fę. w górnośląskich hutach i postanowiły je 
odrzucić. Głównym szkopułem jest sposób 
obliczania zarobków akordowych i sposób 
obliczania zarobków w giserniach, ja k  rów - 
n :eż kwestja Uczniów W giserniach.

RYNEK NAFTOWY.

BORYSŁAW . 16. listopada- (A. W .) Sytuacja na 
rynku ropnym bez zm iany: skutków powołanego o - 
statnio do 'życia karlelu jeszcze się nie odczuwa. Za 
małe ilości ropy m arki bnrysławskiej, płacą 210 
212 do!, za 10 tys. kg. za większe ilości o parę punk­
tów więcej.

Uirycka. S -k a  naftowa w- Schodnicy kończy m on­
towanie now ego szybu w Uryczu, oraz plantuje pod 
dalszy szyb. W  szybie III. firmy oOmnhun w Perej>ro- 
styniu (obok Schodnicy) dowiarcono się onegdaj w 

j głębokości około 150 m. ProduKcji narazie nieustałtono 
j jeszcze

Protest Litwy przeciw Polsce
li)N RYN . 15. 11 (Y W ). Dyplomatycz­

ny: referent ..Daily T e l.“ Ge.rotńwohl twier­
dzi. żc między m ocarstwami odbywa się o- 
becnie dyplomatyczna wymiana zdań o cha­
rakterze poufnym  zajm u jąca się litewskiemu 
zażaleniami w sprawie rzekomego złego frakto 
wania m niejszości litewskiej na W ileńszczy­
źnie. Zdaniem p. G. rządy miały dojść do 
przekonania, iż protest kowieński należy; za­
łatwić , na posiedzeniu Bady Ligi Narodów 
w len sposób, by wybraua kom isja trzech 
udała się na W ileńszczyznę. i na m iejscu  
przeprowadziła dochodzenia. K om isja składać 
się m a z reprezentantów państw stojących 
zdała oct sporu polsko-litewskiego.

0 rozbudowę tramwajów w WarszaulB.
W ARSZAW A, 16. 11. (AW ). Magistrat 

m. W arszawy zwrócił się do Rady m iejskiej 
z wnioskiem w sprawie natychmiastowego za­
ciągnięcia w Banku Gosp K ra j. pożyczki w 
sumie 6.7 milij. zł. na cele bńdowłane tramwa­
jów m iejskich. D yrekcja  tramwajów warszav. 
ski"h zamierza podjąć szereg robót Inidowla- 
nych jeszcze poaczas sezonu zimowego, co 
wpłynie doaatnio na obniżenie się bezrobocia 
w stolicyz

Frenkel —  a m inister,

WARSZAWA. 16 listopada. Kom isja bu0żetov 
magistratu warszawskiego rozpatrywała prośbę ar 
tysly dramatycznego. .Mieczysława Frenkla, o po­
większenie mu emerytury. Na kom isji podniosły są  
głosy, że |p. iMieczysław Frenkei pobiera pensję wyż­
szą od ministra. W ówczas jeaen z radców oświadczy 
że ministrów jest za dużOi, i w każdej chwiń można 
ich zmieniać, atoh (ak wielk.ch artystów, jakim  jest 
Frenkel nie posiada Polska v, iele. Jednomyślnie po­
wzięto uchwalę podwyższenia pensji Frenklowi no 
1500 et. miesięcznie.

Rozruchy komunlstycz w Szanghaje.
SZA N G H A J, 16. 11. (A W 1 Sytu acja  w 

Szanghaju jesi od czasu powrotu Czang-Kai- 
Szeka bardzo naprężona. Skutkiem rozruchów  
koiminiistyicrznych w  m ieście ogłoszono stan 
oblężenia, lak, że domy o godz. 8-m ej są ju ż  
zamknięte. O czekuje się h i  zamachu komu­
nistów na Czang-Kai-Szekd, k tó ry  o fic ja ln ie  
oświadczył, że nie zamierza o b jąć  komendy 
głów nej. W jelń agitatorów bolszewickich zaje- 
tylch jest przygotowywaniem nowycli rozru ­
chów.

Ontaty za paszporty zagrań, nie 
zostaną obniżane.

W A RSZA W A . 16. 11. P. A. T- upoważ­
niona jest do stwierdzenia, żc podane w o- 
slatnich dniach pi’zez prasę, inform acje, doty­
czące zm iany wysokość opłat za paszport-- 
zagraiiiczne są nieścisłe i nie odpowiadają 
rzeczywistości. Również nie odpowiadają rze­
czywistości pogłoski — dotyczące rzekoiin\'ch 
ziniian w systemie rewizji paszportowej w 
Tczewie.

PROCES PRZECIW  117 KOMUNISTOM W  PIO TR ­
KOW IE.

PIO TRKO M  . 16. 11 (AW ). Rozpoczął
się tu w1 Sądzie ok. ęgowyin wielki proces 
przeciwko 17 kom unistom  z Radomska z na­
uczycielem gim nazjalnym  i b. redaktorem 
pisma Maszalskim oraz z Sołeckim  z W y ­
zwolenia na Czele. Do rozprawy pov>ółano 
87 świadków. Na pytania sądu żaden z o- 
skarżojityCh nie przyznaje się do przynależno­
ści do parlji kom unistycznej.

Flasta rokamah amerykańsko -sowieckich.
NOWY YORK. 16. listopada (A. W .) Prezydent 

„National City B ank u 1 Mitchel w wywiadzie udzielo­
nym prasi 2 potwierdził, iż pertraktacje jak ie  pro­
wadził w Patyżi. z przedstawicielami sow ieckim i w 
sprawie ewent. pożyczki, nie dały żadnych rezul­
tatów. Delegatom sowieckim dano przy tern ao zro­
zumienia, iż do chwili uznania rządu sow przez 
St. Zjednoczone nie może być naw et mowy o jakich­
kolwiek pożyczkach.
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do wszysiKlcIi gmin wiejskich więżących fls Związku
Gmin Wiejskich w Polsce.

Ogólno krajow y Zjazd wiązku Gmin j 
W iejskich w Polsce, zwołany: do Warszawyi 
na 0. i 7. listopada b. r. nie dokonał wyboru! 
Rady ZwiazKu i Zarządu. Powstał Zarząd1 
samozwańczy,, którą opanowali piastow ty i 
ch jena. Takiego Zarządu gminniacy' uznać 
nie mogą. 1

Centralny Wydział W .cjskl Polskiej Par- 
i ji  Socjałistyicznej. stając na strażą prawa de­
legatów gmin do wyboru Radu i Zarządu 
Związku, zastrzeżonego statutem (artykuły, 12 
i 15). podając powyższe do wiadomości. wzy­
wa wszy stkie gminy należące do iwiązku. 
żeby nie dały otumanić się samozwańcom i 
n ie uznały Radły i Zarządu, które nie zostały 
prawomocnie i z woli delegatói wybrane.

Centralny Wydział W iejski Polskiej P ar- 
tji Socja listyczn ej wzywa wszystkie gminy, do 
bezzwłocznego uć'hwalenia, żeJn' został zwo­
łan y  nadzwyczajny Zjazd' Związku Gmin

•W iejskich na k lórym  byłby w ybrany Rada 
i Zarząd Związku. Uchwały opatrzone podpi­
sami i pieczęciami należy przesyłać na adres 
I euirulnełgo W ydziału W iejskiego: W arszaw a, 
ul W arecka 7. który je  odpowiednio zużyt­
kuje.

C E N T R . W Y D Z IA Ł  W IE JS K I  P P S .

Do wszystkich Komitetów P. P. S. i tow 
tow. sekretarzy Związku Zawodowego 

Robotników Rolnych.
Centralny Wydział W iejski P P S . w poro- 

zuimienui z Zarządem Głównym Związku Za­
wodowego Robotników Rolnych 'wzywa m iniej- 
szem wszystkie Komitety partyjne i tow. tow. 
sekretarzy Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych do podania powyż szego wezWania do 
wiadomości wszystkich członków,’ gmin, nale­
żących do Związku Gmin W ie jsk ich  w Polsce

Parodja parlamentaryzmu w Włoszech.
Mussolini powziął plan ...reform y parla­

m entu Każdy, kto zna metody faszyzmu, 
m ógł zgóry powiedzieć, /Je będzie to nową 
komedja, a właściwie oszustwa: ak też jest
istotnie. ,

Faszyzm  rozgłasza, że nie zam ierza zno­
sić powszechnego iprawa wyborczego Rezy­
gnuje nawet z tworzenia parlamentu na pod­
stawie korpor.atyiw nej. W yborcy nie będą 
„zam knięci" w syndykatach — będą głosowali 
ja k o  naród.
A L E  W O LN O  BĘD Z LE W Y B IE R A i TYL­

KO GZLONKó,W  SYN D YKA TÓ W . , 
Tak przynajm niej brzm i zapowiedz „gd- 

■njnlnego" przejścia od przeszłości Ule przy­
szłości, ttlworzpniti czegoś między pow&zech- 
uem  prawem głosowania, a faszystowskim sy­

stemem korpoi atywnym.
Pospolite oszustwo: Ponieważ nie m ożna 

być. członkiem syndykatu, jeśli się n ie przy j­
m ie zobowiązania lo jalności względem panu­
jącego „sylslemu rządów i popierania go. wiel­
ka reform a nie oznacza n ic innego, ja k  nie 
dopuścić do w yboru oponentów. P rim o ae 
Rivera postąpił szczerzej i otw arciej, m ianu­
jąc członku w parlamentu. M ussolini ud!a(e, 
jakoby wlybór swego parlamentu' pozostawiał 
nieskrępowanej ( ? )  woli wyborców, ale

z a k a z u j e  im  w y b i e r a ć  s w y c h  
r p r z e c i w n i k ó w  

J est to komedja, k tórą  'gra faszyzm ola 
zamydlenia oczu tylu tylko, k tórzv  m a ją  
w lein interes, by się na istocie rzeczy nie 
poznać. *  Y y  " y  ' .

i— ttnumiiiiiiiiiwiwiii—  munwb iii i f u m i i w i f i n f

Tragedja skąpego starca.
Oregdaj zgłosił się do jednego z kom isarjatów  

PP. w W arszaw ie 78- 'etni Franciszek Gęsicką który 
Wadąiap, rozpowiedział o swej tragedji. W edłc ze- 
.iznari stercn wynikałoy iż jeszcze za czasów okupa­
cji niem ieckiej, Dojąc Mg rahunkóie i grabieży wsy­
pał on do glinianego garnku 200 dukatów z r. 1830 
które zakopał w piwnicy znajdującej się w realności 
przy lii. Żytniej 1. 18. Co pewien czas scliodzil on 
•w nocy do piwnicy, garnek wydobywa) ze ziemi, a po 
■stwierdzeniu iż pieniądze są nienaruszone, zakopy­
wał je z powrotem . Tak trwało 11 Int. Onegdai w- 
nocy, zastał on jednak arzrn od piwnicy wyłamane, 
wykopany dół, a w nim rozbity garnek, z którego 
złodziej zabrał dukaty. W idocznie k toś z lokatorów 
komienicy podpatrzył węarówKi nocne starca z talar- 

■jnią i (ukradł skrab.
-  - Czy ma pan jaką rodzinę dhi 'której skarb ten 

chciał pan zatrzym ać? —  pyta starcu kom isarz policji.
Nic miałem nikogol i 'nikomu nie byłbym od­

dał tego skarbu. Przesypywanie i dźwięk ztotycb du­
katów w ciszy nocnej stanowiły jedyną jeszcze przy­
jem ność m ego życia.

Ameryce na Gwiazdkę".
„Popuii a ire donosi:
K olo Bożego Narodzenia Ameryka otrzyma wiel­

k ie  sumy od swoich dłużników’ europiejskich. Ogól­
na suma w piat, które uskuieczmone mają być 15. 
g,rudnia, wynosi 96,574.000 dolarów . Łącznie- z wpła­
tami poprzedniemu ca  lo  poważną kwotę 163,856.000 
dolarów, otrzymaną oa Euiopty w- r. 1927 na po­
czet długów wojennych.

Największą sumę, Do 92,575.000 doi. wpłaci 
Anglja. Czechosłowacja wpłaci 1,125.000 doi-, Pol­
aka 1 m iljon. Beszta przypada na Finlandję, W ęgry, 
Łotwę, Litwę i Esion ję .

Francja nie jest objęta tym rachunkiem, 'gdyż do­
tychczas jeszcze nie doszło do definitywnego porozu­
mienia w- kwestji spłat długów francuskich.

Aljechin - Casablanca.
Z Buenos Aires d onoszą.
28-m a partja w turnieju szachowym o jmisltzoshwo 

świata, w klórym  walczą o pierwszeństwo Aljechim 
i Capablancu, zakończyła się remis. Dotychczas Alje- 
chi/m ma 4 Wygrane, Capabłanca 2, - 22 part je remis.

Capablanca czując 'widocznie, że nie poaoia  prze­
ciwnikowi zaproponował odłożenie rozstrzygnięcia 
turnieju na 2 lata, gduż ,,cznjs_ że nie gra lak dobrze, 
jak się spodziewał. W  ten sposób chce się Capablan­
ca utrzymać jeszcze przez dwa tata przy tytule mi­
strza św iatow ego". 1

Propozycja jego nie zostaia przyjęła. W aika to­
czyć się będzie dalej aż jeden z zapaśników uzyska 
6 punktów.

Sprawa sprzedaży „Orbisu"
"WARSZAWA. 16. 11. (A\V). „Epoka# 

donosi, że sprąwa sprzedaży ..Opbisu" jest już 
bliska realizacji. Pośród szeregu ofert zagra­
nicznych. wybrano jako najkorzystniejszą o- 
1 er tę grupy polsko-włoskiej, na iczele której 
doją pp. Aleks. Lednicki i Franie. Ks. Ra­

dziwiłł. Grupę włoską zaś. W które j skład 
wchodzą koleje i 2 banki em isyjne, repre­
zentuje włoskie biuro podróży „GI'T“ (Com- 
menciale Ilaliaiia dcl T u risto). O becnie po­
między grupą polsko-włoską, a Min. Kom u­
nikach toczą się1 przedwstępne rokowania wi 
sprawie sz<zegóiow i, mowy. Podpisanie unio- 
Wjyiutstąpi w krótkim  czasie.

ŚLUB PANNY W OJCIECHOWSKIEJ.

WARSZAWA. 16. listopada. (A W .) Dziś o godz. 
11-te j rano w Kościele Trzech Krzyży, odbył się 
ślub córki 'b. p rezy d en ta  Rzplitej p, W ojciechow skiego 
Z ofji, z synem b. premiera p. W lad. Grabskiego, 
drem ekonom ji, Władysławem.

Z dala.

Palić czy grzebać zwłohl ?
Rozum mówi że należy zwłoki ludzkie ; palić, 

księża mgw.ą, te  no winno się je  grzebać, pormmo, że 
zasadniczo palenic [zwłok nie sorzeciwri się dogmatom 
Kościoła. .
Z  ' A spryciarze mól v5ą i jczynią jeszcze inaczej. Poco 
paiić zwłok., sk oro  kości po opadnięciu z nich 
ciała mogą znaleźć praktyczne zastosowanie w prze­
m yśle?

OtQ, co donoszą z (Morawskiej Ostraw y ;
Jeden z policjantów znalazł w M orawskiej O stra­

wie na płocie czaszkę ludzką, którą Odniósł na po 
licię. Przeprowadzone śledztwo wykazało, iż w cza­
sie kopania fundamentów- natrafiono na siary cmen­
tarz, gdzie chowano w dawnych czasach ofiary za­
razy. Wykopywane kości przewożono partjami jak  
nakazują ustawy ina cm entarz. Z tpowodu niedostatecz­
nego dozoru, część kości sprzedano handlarzom na 
fabrykację 'kleju.

A więc palić, grzebać, czy... zamienić się w k le j?
Co kto woli. Ja  wolę, by mnie dobrzy ludzie po 

śm ieici zam ienili \v popi ot. X.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
UCIECZKA BANDYTY Z WIĘZIENIA.

Przed ptaru laty na gościńcu koło  Kam ienio- 
fiola. dokonano napadu rabunkowego, przyczem ban­
dyci ciężko izranili swą ofiarę. Policja aresztowała 
ja k o  jednego ze sprawców rabunku 23- letniego II- 
k a  Kmytę, zam ieszkałego w Borowein, pow. żółkiew­
skiego, który dnia 20. lutego, pb. roku zoslal za­
sądzony na 10 lal ciężkiego więzienia.

Dnia 9. ma'ja b. r. Kmyta btji zajęty przy napranie 
dacnu zakładu karnego w Drohobyczu, gdzie odbywał 
karę. Korzystając z nieuwagi dozorcy zdołał on 
Iprzeleżć przez ogrodzenie i nrur i zbiedz poza obręb 
więzienia. W  celu zmylenia pościgu wylazł on na  drze­
wo. gdzie [przez k ilka godzin przesiedział w ukryciu, 
ploczem z nastaniem nocy okrężną drogą udał się w 
swe rodzinna strony. Tam  przez kilka tygodni ukry­
wał się Kmyta w wiklinie Oraz w lasach obszarnik? 
Jan a M adejskiego, gozie jakiem uś kłusownikowi o -  
debral karabin i haboje. Bronią tą upolował on dwie 
sarny, które upiekł i spożył. R jd ź in a  zbiega dowie­
dziawszy się o jego kryjówce, dostarczała mu po­
żywienia! Kmyta naslępnje ukrywał się w domu swe 
kochanki Katarzyny Seniulowej.

PoLiqa dowiedziała się ostatecznie o miejscu )>o- 
bytu zbiegał i w nocy na 9. września osaczono go w 
chacie Seniutów'. W  chwili gdy policjanci weszli dc 
wnętrza, Kmyta będąc ukryty na strychu strzelił do 
posterunkowych, przyczem kula przedziurawiła u- 
totranie i koszulę policjanta N. Szuwalskiego. Po dłuż- 
szem ostrzeliwaniu i oblężeniu domu, Kmyta oddał 
się w- tęcz posterunkowych, poczem został odstawiony 
do więzienia we Lwowie.

W czoraj stanął on przed trybunałem sędziów 
pjzysięghjch, którzy potwierdzili jego winę. Trybu 
nal skazał go przeto na 1 rok ciężkiego więzienia 
poza poprzednią karą, którą będzie musiał odcierpieć

Rozprawie przewodniczy) r. Angielski, oskarżał 
piroil. Sobolew ski, bronił z  urzędu ar. Hulles.

komunikaty.
X OBROŃCY LW OW A ODCINKA III. (Góra S tra ­

cenia, Dyr. Kolejow a, pl. Bem a i szkoła Konarskiego 
raczą jawić się dnia 18. bm. o goaz. 20-tej (8-ma 
wiecz.) w lokalu Związku Obr. Lwowa (przy ul. 
Rntowskiego f. 11, I. p.). w sprawie rejestracji oraz 
nadania odznaczeń III. Odcinka.

POLSKIb TOW ARZYSTW O  FILOLOGICZNE we 
Lwowie. Posiedzenie naukow e odbędzie się w sobotę, 
dńia 19. tiatopaaa o  godz. 18-te> w- sali IV. na I. p w 
Uniwersytecie, przy u l M arszałkowskiej 1. 1. Od­
czyt w ygłosi: 1) Prof. dr. St. W itkow ski: Obrazki 
z Hiszpatr,i i P o rtu g ali, 2) Dr. W ł. Chodaczek: Sp ra­
wozdanie ze Zjazdu Polskicn Fjlologow  klasycznych 
w W arszaw ie.

TOW ARZYSTW O  LEKARSKIE. Posiedzenie w 
piątek 18. b. m. 1) Prof. dT Nowicki: Omówienie pre­
paratów' anatomicznych', 2). Dr. Goertz i dr Tum i- 
d a jsk i: Przypadek periostitis hyperplastica gen era- 
1'isata. 3) P rof dr. Halbain i aoc. dr. R o th fd c : 11 a- 
daczka objawowa, 2) schorzenia mózgu w związku 
z odrą, 3) Dr. Mączewski S t.: Leczenie niedrożno­
ści jajow odów nowemi m etodami (wykład). 4 dr. 
E tm er: Leczenie cukrzycy nowemi metodami, wraz 
z leokazem.
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- E  S O C J  A L I S T K A  = -
Do kobiet robotnic

Tow arzyszki!
S łoimy w Polsce przed ważnenii wyda- 

rzeniaimi. (Chwieje sig deimokratyjazng ustrój 
naszego państwa, to jest porządek, w k tó ­
rym  najszersze masy ludu pracującego w 
mieście i na wsi, powołane są  dó decydo­
wania o najważniejszych sprawach politycz­
nych. gospodarczyłch, oświatowych itp. w  pań­
stwie.

W raz z ustrojem  pa listwa, nadanym mu 
przez pierwszy, rząd luóowg i se jm  kon­
stytucyjny. zagrożone są n iestóre prawa lu­
dowe. sięgające głębókc w tycie klas pra­
cu jących .

’ Do rządów w panstwie powołani zostali 
i tacy ludżie, którzy W' jego odbudowie nie- 
tylko udziału nie b r a li  ale w1 czasie niewoli 
zaborcom  służyli, przeciwstawiając się otwar­
cie  akcji n i epodl egłości o w e j .

D zisiaj zgłaszają się oni do władzy, knu­
ją c  na swyich konwentyklach sposoby. jakby 
m asy pracu jące pozbawić prawa głosowania 
dó sejm u i c ia ł adm inistracyjnych, aby sejm  
polem' w nowym, wrogim ludowi składzie 
m ógł zabra ć roi rolnikom prawo ośmiogodzin­
nego dnia roboczego i obalić wszystkie u- 
stawly, chroniące robotnika.

K la sy  p racu jące gotu ją się do walnej 
rozprawy z temi zamierzeniami. Polska par- 
tja socjalistyczna wraz z związkami zawo- 
dbwemi staje na czele walki o kon sty tu cję  
demokratyicziią i nietylko zachowanie do­
tychczasowych praw i ustawi Korzystnych dla 
m as robotniczych w m ieście i  na wsi. ale

Wybory do Tao gminnych w b. Królestwie pol- 
skiem  przyniosły w 'kilkunastu miastach zwycięstwo 
naszej partji. Zasługa tt» niewątpliwie także i tow a­
rzyszek' naszych, które korzystając z  ordynacji, o - 
paitej na powszećhnem t równem prawie w ybór- 
jzern, głosami swymi zadecydowały o zwycięstwie 
P. P. S . Czasami i jeden jedyny głos zaważy na szali 
i o  tein powinny pam iętać kobiety dobrowolnie sięmie- 
raz usuwająca od głosowania a zatem  i współudziału 
w urządzaniu życia gospodarczego i społecznego w 
państwie tub samorządach. I

Ozem są rządy zorganizowanej kiasy robotni­
cze], choćby tylko na terenie gminy, o lem świad­
czy wspaniały rozw ój Wiednia. Pom im o ciężkiej sy­
tuacji fSOwojennej wiedeński zarząd miasta, spoczy­
wający w rękach socjalistów  zdołał, jak  wiadomo, 
wybudować caiy szereg olbrzymich nowocześnie urzą­
dzonych gmachów, dzięki czemu zaspokoi! groźny 
gtód mieszkaniowy. Umożliwił dalej dzieciom prole­
tariatu życie w najlepszych warunkach, roztoczył sze­
roką Opieką nad m atką, rozbudował szkolnictwo 
i' t  ’d'..

W szystkie te piekące problemy rozwiązaia gmi­
na soc ja 1 i styczna, m ając przeciw sobie zwarty front 
bwżuazji, przemysłu i kupiectwa wiedeńskiego, jęczą­
cych w niebogłosy z powoau „ODdzierania ich ze 
skóry' , to  ijest. przez ściąganie z nich wysokich, lecz 
sprawiedliwych podatków. Najlepszym zresztą do­
wodem, że te wysokie .podatki nie doprowadziły do 
przesilenia w handlu lub przemyśle, jest prawie zu­
pełny brak bezronocia w Wiedniu, ponczas gdy w 
Budapeszcie no bezrobocie ogarnęło prawie rwło- 
wę ludności.

Socjalistyczny Wiedeń zaotał w ciągu kilku lat 
urzeczywistnieć wiele postulatów które u nas pozo­
stają na razie w sferze marzeń. Za przykładem W ied­
nia pójdą zapewne teraz niektóre m iasta w b. Kró­
lestwie, gdzie socjaliści odnieśli zwycięstwo, ale u 
nas, na terenie Matop-oLski trzeba będzie jeszcze z iem 
trochę poczekać, dopóki przez zmianę oiaynacji wy­
borczej do gmin szerokie masy nie będą miały za­
pewnionego udziału w głosowaniu.

A tymczasem jesteśm y bez mieszkań, bez urzą­
dzeń hygjenicznyeh, bez opieki społecznej. Z prze­
rażeniem natrzymy na wzm agającą się przestępczość,

i żon robotników!
o jak najdalszą ich rozbudow ę; która uto­
rowałaby drogę do walki o socjalizm , o Dań- 
siwo socjalistyczne.

Do wlalki tej stanąć też m uszą kobiety. 
Lak robotnice, jak  i żony robotników.

Zwtylcięsiwo reakcji, obszarnikowi i wiel­
kich kapitalistów to ulratja prawa glosowa­
li''a robotników, m ałorolnego i bezrolnego 
chłopu i kolii et.

Zwycięstwo reakcji, to 'wywoź zboża i 
mny|ch środków żywności, podważający ty ­
cie codzienne, lo wysokie c ła  na zbóż; i 
na ipolrzebniejsze przedmioty' użytku.

Zwycięstwo i władza reakcji, to zniesie­
nie ochrony lokatorów i widoki znalezienia 
-się na bruku bez dachu i osłony.

Zwyjcięslwo reakcji to utrata ustawodaw­
stwa społecznego.

Zv»ycięstwo reakcji to upadek szkolnic­
twa i oświaty dla Judu, to ciem nota szero­
kich m as, alty lem łacniej można nad niem i 
panować

Kobiety robotnice i żony' robotników, 
które dziś już wiedzą, do jakiego stopnia 
polityka odbija się na życiu nietylko publi- 
cznem  ale i domowem, winny się

SK U P IĆ  D O KO ŁA  SZTA N D A R U  R PS.,
stanąć ram ię przy ram ieniu z m ężam i swymi, 
b raćm i i synami, aby nie dopuścić, b y  Polska 
sLala się domeną rządów i władzy garstki 
sam olubnych obszarników i obrońców  ka­
pitału, ku wielkiej szkodzie najszerszych mas 
ludowych.

na rosnącą nędzę, na snujące się (.o ulicach żebrac­
two, które m ają usunąć... pisane na razie dekrety!

W  rozporządzeniu o  zwalczaniu żebractwa powie­
dziano np„ że mają powstawać przymusowe lub do­
browolne domy (p'raoy, a kto ma —  pytamy —  budo­
wać te domy skoro  samorządy, pozostające prze- 
wiażnie w ękach kołtuństwa doniosłości opieki spo­
łecznej zupełnie nie rozum ieją?

A plrzecie można śm iało powiedzieć, że więzienia 
me byłyby przepełnione, mniej by było przestępców, 
włóczęgów, żebraków, gdyby warunki życia prole­
tariatu były inne: Gdyny wszyscy mieli mieszkania1, 
gdyby mogli zaraoiać na Chleb, Odżywiać się nale­
życie, mieć dostateazne śioaki na rozrywki kutlu- 
rtalbe i t. p Wtedy 2 broaniczość byłaby tylko „przy­
wilejem " dziedzicznie obciążonych, jednostek wyko­
lejonych przez życie i wychowanie.

Ciężka praca, wychowywanie dzieci, roboty do­
mowe, i p tpw tak zapełniają dzień kobiety, że nie 
- ie le  |Uż je j pozostaje czasu na sprawy pozornie nie­
co oddalone od życia codziennego. Chodzi tu o u- 
dział w organizacji partyjnej.

—• Ja nic tam nie zrobię —  powie niejedna.
, A jednak zrobi wiele i to Każda kobieta, zor­

ganizowana w naszej ja.rtji.
Jak  powiedzieliśmy na początku, nieraz jeoen 

głos decyduje, jeden głos rozstrzyga o tern, kto w 
państwie, czy gminie będzie rządził.

Im silniejszą będzie nasza partja, tern większe 
prawdopodobieństwo, że decyzje nie będą zapada­
ły o  nas uez nas, lecz przeciwnie, że zdobędziemy 
większość v, gminach i państwie i będziemy budowali 
przyszłość według naszego programu.

Dlatego udział kobiety w naszej parłji jest k o ­
nieczny. Idzie tu zarówno o  sprawy życia codzien­
nego jak  i o  wyższe cek .

Paragraf 144.
Niemiecki i ausrtjaćki parlament pracują obecnie 

równorzędnie nad rewizją kod ksu karnego, któ­
rego projekty opracował kom itet rzeczoznawców obu 
państw. Między innemi sło i na porządku dziennym 
w Austrji spraw a paragrafu 144, który przerwame cią­
ży, nawet gdy jest ono konieczne ze względu na zd.ro-

•,wie i życie kobiety, oraz życie dzieci żyjących, pięt­
nuje ja k o  zbrodnię nonlegającą karze więzienia.

Socjalistk i austrjackie żądają usunięcia tego pa­
ragrafu, a łączą się  z niem i wszyscy rozumni uspo­
łecznieni Ludzie, kielu wybitnych lekarzy  i t. Id. Sprze­
ciwia się ks. Seipel. kanclerz państwa i jeg o  rząd 
„Chrześcijański", który w- imię Chrystusa „ratuje" kil­
ki, miesięczny płód nawet w chorem łonie maiki-

W  naszej dzielnicy paragraf ten istnieje ja k o  po­
zostałość po rządach austrjaćkich. I u nas słychać 
coraz częstsze skargi na jego srogość, dotykającą 
tylko najbiedniejsze kobiety, ponczas gdy bogate ra­
dzą so i e, nie narażając zdrowie na niebezpieczeństwo^ 

Austrjackie kobiety rozw ijają olbrzymią agita­
cję na setkach zgromadzeń przeciw zachowamu pa­
ragrafu 144. ,

Program wychowawczy ang. Partji Prac}
Konserwatywny rząd angielski uprawia w dzie­

dzinie szkolnictwa politykę oszczędnościową, k tó ra  
nie pozwala na należyte wychowanie dziec ro b o t- 
n czych w duchu nowoczesnych wymagań. Angiel­
ska Parlja  Pracy przedstawiła na swym zjeździć p ro­
gram rozbudowy szkolnictwa. Żąda ona państwo­
wych szkół dla dzieci bez względu na dochody 
przynależność klasową lub zawód rodziców, w któ­
rych dzieci otrzymywałyby naukę odpowiednią dc 
wieku, zdolności. Żąaa również warunków nauki,- 
które sprzyjałyby dodatniemu idh rozw ojow i fizycz - 
nemu i utrzymaniu ich zdrowia fizucznego 'i du­
chowego.

Żądania te ujęte są w cały szereg punktów.

Kurs naukowy dla socfallsfEk w Szw ecJI
Zarząd socjalno-aem okratycznego Związku ko­

biet zorganizował w październiku przy pomocy finan­
sowe] partji, Kurs Naukowy c a  członkiń partji. k tó­
ry ma zaznajom ić słuchaczki tak z zagadnieniami’ 
programu partyjnego, ijajk i z  teorelyćzpem  i praktiycz 
nem stanowiskiem polityki partyjnej. W ykładów wraź' 
sem inarjami podjęło się około 15 referentów nar - 
tyjnych z Pośród najbardziej wykształconych' tow a­
rzyszy. Oprócz profesorów  uniwersytetu i teorety­
ków, pięciu byłych ministrów socjalistycznych od­
dało się do dyspozycji kursu. '

Słuchaczkami są młode, zdolne osoby, które bę­
dą potem brały żywy udział w pracy partyjnej Związ­
ki okręgow e wysłały na ten kurs około 150 słucha­
czek z różnych stron kraju , zobowiązawszy się da­
wać im stypendia, by bez trosk o był mogły odbyć 
tę szkołę.

„Priyjaeiele dzleni” zagranicą
Ubiegłego miesiąca odbył się w Niemczech w 

Dreźnie zjazd „Przyjaciół dzieci". Sprawozdanie wy­
kazuje 350 grup J większych, na które składu się 
przeszło 1000 grup, ponieważ większe m iejscow o­
ści m ają po kilka lub kilkanaście grup. Organ T o ­
warzystwa „Przyjaciel dzieci" wychouzi w nakładzie 
300.000 egzemplarzy.

W  ub. półroczu zimowem 52 grup odbyło 52A5 
imprez, w których brało uuzia* 220.459 ozreci. —  
Punkt kulminacyjny pracy stanowi

REPUBLIKA DZIECIĘCA

w Seckanip koło  Kitonji, gdzie przebywało 2.301 
dzieci przez 4 tygoanie. Dzieci sam e administrowały 
swoją kolonją, sam e gospodarzyły. Organy robotnicze 
wprost cuda opow iadały o gospodarce dzieoi, w k tó­
rych w ten sposób w zrasta poczucie odpowieaziaino- 
ś ti i wspólnoty,

Ogromnie też irosperujc instytucja

„CZERWONYCH SO KO ŁÓ W ',

obejm ująca młodzież rozm aitego wieku. Kształcą, 
dzielność, sam oazielność, budując socjalizm  w du­
szach dzieci, wustrzenają się kierownicy jeanak ho­
dowania z nich przedwcześnie dojrzałych łuazi. Prze­
ciwnie, dzieci wyżywają s;ę ja k o  dzieci, dostarczc 
się im tysięcznych wrażeń radosnych, słońca i p ięk­
na, któregoby rodzice im aawać nie mogli, a równo­
cześnie wznieca Się w duszach płomień miłości dla 
wspólnej sprawy robotniczej i zdolność budowania 
przyszłego społeczeństwa.

1 jeden glos zaważyt może na szali dziejowej.

r
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owiny z dnia,
Lwów, dnia 17 listopada

SGCJALISTKA. Z dniem dzisiejszym wznawiamy 
-dział poświęcony spraw om  kobiecego ruchu socjali­
stycznego pod ty t: socjatistka. Dział ten bęazie się 
pojaw iał co dwa tygoanie.

OSZUSTWA FILM OW E. W  sprawie afery film o­
wej lwowskiego Rozwoju policja w dalszym ciągu 
prowadzi śledztwo. Kasjer Rozwoju N. Polański ze­
znał, że pokwitowania i księgi rachunkowe prze­
trzymywał w lokalu Obozu W ielkiej Polski przy 
i ii. Botsrlarda, Igdzie zostały one opieczętowane. W obec 
tego w obecności sekretarza 0 . W . P. Blaikego, 
zdjęto onegdaj pieczęcie i tabrano księga Rozwoju z 
tego lokalu, w celu przeprowadzenia dalszych do­
chodzeń.

Również Bydgoszcz m a swą aferę film ową. Od 
dwóch lat istniała lam . Szkoła filmowa Espefilm" 
za? od wielkiego zastępu młodzieży płci obojga p o­
bierano po 40 zł. miesięcznie tytułem nauki. Dyrek­
tor tej szkoły Adam Krzemienieck przed kilku ty­
godniami schow a wszy do kieszeni opłaty szkolne, 

.czmychnął w św iat nie troszcząc się o  swą gęsiarnię 
fotogeniczną. Na (podstaw ie listów gończych, przy­
trzymano go w Krakow ie i odstawiono do więzienia 

■w Bydgosczzy.
BANDYTYZM W  POW IECIE DOBROMILSKIM. W  

n oc] na 20 września został w Dobromidi przestrzelony! 
kulą w brzuch tamtejszy gospodarz Konstanty Czap- 
„czyriski, który zmarł w szpitalu. Zbrodni dokonali 
włamywacze, których zamordowany usiłował prze­
płoszyć ze swej zagrody, śledztwo w tej spraw ie 
przeprowadzał wywiadowca Furman, który wykrył 
.aresztów ał zbrodniarzy. Są to mieszkań _y Przedziel- 
nicy Piotr Szerem eta, Iwan Kruszczyk, oraz bracia 
Wasyl i Michał Borchowje.

W  tej sam ej wsi aresztowano również Ołeksę Ty- 
-raw-słuego , Michała Szeremetę, którzy aoKonad Ucz- 
,nych kradzieży

POzatem wy kry to drugą szajkę opryszków we wsi 
Grabowmica. Tam aresztowano Marcina Baniek ie go, 
Michata Czarnerikiego, i W asyla Szerem etę, którzy 

_ d nia 21. października aokonali rabunku u broci L 6 - 
Wefithatow w' Aria mowie. Podczas rewizji znaleziono 
u aresztów anycii 5 karabinów z nabojam i, które za-] 
jkw estjonowano, oraz wiele mięsa wjeprzoweyo, po­
chodzącego z kradzieży, różnego rodzaju ubrań i 
m aierji. Rzeczy te zwTocono poszkodowanym.

KO BIETY, KTÓRE NIE POWINNY BYĆ MATK.A- 
M.I. Armanda Brichtowa, przełożona Zakłada dla nie­
mowląt im. Dzieciątka Jezus, przy ul. Paulinów 1. 
6, doniosła policji, że 26- letnia Karolina Żurówna> 
bez zajęcia, została przyjęta do zakładu, jako karm i- 
cieika, wraz ze swem dwutygoaniowem niemowlę- 
ckn 11. Zurówna nie dotrzymała jeuriak zobowiązania, 
lecz niebawem zbiegła w- nieznanym kierunku pozo­
staw iając swe niem owlę w Zakładzie.

Inna matka, nieznanego na razie nazwiska, pod­
rzu ciła w bramie realności przy ul. Alembeków 1. 12, 
swe niemowie pici męskiej licząc? około  3 tygodnie 
życia. - Podrzutkiem zaopieKOwał się Miejsk kom i- 

.sarjat III. dzielnicy.
NflGLv ZGON NA ULICY. U wylotu ul. K le i-Owi 

sklej a Sykstnskiej, zm arł wczoraj nagle około 70- 
atni E ljasz Babiński, rodem, z Rożnowa, pow. Brooy. 

Zwłoki odwieziono oo Instytutu medycyny sądo­
wej. *

PIERW SZE OFIARY ZIMY Po dłuższym okresie 
ciepła, niespodzianie zapanowała zima. śniegi spa­
dły nietyiko w Polsce, lecz również donoszą o wiel­
kich opadach śnieżnych we W łoszech, Szwajcarji i 
w Paryżu, W  okolicy Sosnow ca (podczas zamieci śnie­
żnej zam arzł w drodze do nomu 50- letni wieśniak 
W it Florczyk. W e Lwowie w czoraj w nocy mróz db- 

rsięgał do 30 stopni, co jak  na początek jest nieco 
za wiele.

W  Pogotowiu rai. zgłosił się uczen gimn. Feliks 
Kapuściński, który doznai oa mrożeni a ucha. Udżie- 
łono mu pomocy.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Adolf W ilcm an, właś- 
cieie1 sklej mi galanteryjnego przy ul. Potockiego 1. 
20, dniósł policjy iż nieznani osobnicy dokonali wła­
m ania do jego sklepu, gazie skradli w ię k s z ą  ilość 
tov .aru galanteryjnego, wartości 112 zł.

Nieznani sprawcy włamali się do mieszkania Klary 
Zipperowej, przy ul. św Anny 1. 3, gdzie skradli 
garoerobę, wartości 2.000 zł.

Ze sklepu Frydy Bischowej przy ul. Zielonej 
2, skradziono tytoniu i papierosowy wartości 120 

dotLicn.

KARY ZA POKĄTNĄ SPRZEDAŻ WÓDKI. Her­
man Fischheimer wraz ze swą żoną Rózią, t  ra­
du .li się pokątną sprzedażą wódki. Trybunał dla 
spraw sądowych skazał ich po 140 zł. grzywny 
lub w razie nieściągalności po 7 dni aresztu.

Za to sam o przewinienie zostali skazani Hinda 
Gerstenfeldowa, oraz  Szczepan Kincizel p o  3 dni are­
sztu.

ARESZTOWANIA Z.t KRADZIEŻE, Posterunkowy 
W ojciech R ojek (przytrzymał w nocy w uL św. Z o- 
fji Józefa W ertyleckiego, który njósł tłumok bie­
lizny, skradzionej na szkodę nieznanego lokatora;. 
Przytrzymany bowiem nie chciał podać gdzie popeł­
nił kradzież. W ertyleckjego osadzono w areszcie, bie­
liznę zaś zdeponowano.

Stanisława Żmijewskiego aresztow ano za kradzież 
różnych rzeczy ha szkodę Związku Obrońców 
Lwowa, wartości (ponad 200 zł.

Karola Petraeza osadzono w areszcie za usiłowane 
włamanie do składu wędlin N. W esołow skiego przy 
ul. Kubasiewicza.

Ctteratuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek, O godz. 7.30 wieez. „Rigofetto". 
Piątek, o  yodz. 7.30 wiecz. „W śród sukien roz- 

tańczomjcl
Sob ota , o godz. 3.30 pop. „Młynarz i Jego córka". 
Sobota, o  (godz- 7. wiecz. „Lohentgin".

REPERTUAR TEATRU NuWOŚĆI:
Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz- „Najpiękniejsza z 

kobiet".
Piątek, O Igodz. 7 3 0  wiecz. „Krói kaw y". 
Sobota, o  godz. 7 3 0  wiecz. „Piękność prem io­

wana".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Czwiattek. o gon z. 7 3 0  wiecz. „A aa...! proszę 
siad ać".

Piątek, o godz. 7.30 wiec?'1 „AaaH! Proszę sia-
'€4aac .

Sobota, o  godz 4. popoł. „Kot w butach". Przed­
stawienie dla dzieci.

Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. j.AaaU! Proszę sia­
dać".

Niedziela, o  .goaz. 12. w południe. „Kot w butach" 
Przedstawienie ala dzieci.

Niedziela, o  goaz. 4. gopoł. „A aa!!! Proszę sia­
dać".

Niedziela, o  goaz. 7,30 wiecz. „A aa!!! Proszę sia­
dać".

UOAIŃ5KI TEATP „KOOPERATYWY"
poci dyr I StadnyKa. 

Czwartek, 17. b. m. „M iłość".
Sobota, 19. b m. „Zaczarowane Kolo".
Biletu w Sojuznym bazarze, (ul. Ruska).

BIURO! k o n c e r t o w e  M- t u e r k a .
Piątek, 1 8 . listopada: Um berlo Urbano I. bary­

ton „La S ca li" w Medjolanie.
Środa, 23. listopada: Jovita Fuenles, najznako­

mitsza śpiewaczka japońska. •

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: B iała niewolnica. 

W łodz. Gaja aro w.
A PO LLO : „Gracz w szachy ".
L E W : „Gracz w szachy 
PAŁACE: „W siódmem niebie".
CHIMERA: Eskapada młodej mężatki.

, ŚW IATOW ID „W łóczęga z zachodu".
CA SIN O : W iedeńska krew.
FHTAMORGANA: B ajka o  miłości.

TEATR W IELKI. Dymitr Srnirnow, odtworzy par- 
tję tenorową Księcia Alfreda w „Rigolecie". Dru­
gim gościem naszej sceny będzie koloraturow a śpie­
waczka opery poznańskiej p. Z ofja  Fedyczkowska, 
która odtworzy parlję Gilay. Postać tytuło­
wą trenńsia, R jgolelta, od lvorzy p. Krugłowski.

DZIŚ PREMIERA NOWEJ R E W JI „AaaH Proszę 
s iad ać"! na której usłyszy się piosnki DOdwórzo- 
we Rentgena i jego dowcipną conferencjerkę. P. B c l- 
cherow a wypowie aktualne nionologi oraz wystąpi 
w' sketschu „Dodo", P- Korska pośpiewa nastrojowe 
piosenki z .repertuaru Ivelly Gilbert a p. Romaiuszyn 
sapozna Lwów z najmodiiiejszemi pieśniami. Uro­

cze „Girls" z pip. An|ną i Haliną Zabojkinem i na cze- 
'e zapuodukują 1 nowe tańce „Taniec 8 piccolo", 
„Girls and B oy s" i inne w efektownych kostjum ach.

„KOT W  BUTACH". Pod tym tylułem zostanie 
wystawioną przepiękna bajka fantastyczna, dla dzieci

w Teatrze M aliru w sob otę  o 'godz. 4 - lej popołudniu i 
niedzielę 20. b. m. o  godzinie 12. w południe.

JADWIGA SMOSARSKA zjechała już do Lwowa, 
i zaczęła próby w Teatrze Małym. W ystąpi w przemi­
łej, pełnej aktualności politycznych kom edji W ł. Fe­
dora pi t . .  „M ałgorzata z N avarnj“ czyli „Prem ier" w 
głównej roli.

ZNIŻKI URZĘDNICZE, do Teat-u W ielkiego na 
dzisiejsze przeastawjenie „Rigołetld" z Dymitrem 
Smirnowem i Zofją Fedyczkowską bęaą obowiązy­
wały.

Akcja cennikowa robotników Kra­
wieckich we bwowle.

Po sławetnem oświadczeniu mistrzów k.aw iec- 
kich, że uznają słuszne żądania robotników kraw iec­
kich, ale nie będą pertraktowali, ponieważ me mają 
pracy, robotnicy pyli zmuszeni chwycić się ostrzej­
szych środków (walki, i na zgrom a lżeniu 8. listopada 
uchwalili zbojkotow ać następujące firm y: Bełtowski 
Czerniak, Horaczuk, Kaniowski, Lipmami i Ptoń.

W  wymienionych firmach stanęło pTzeszło 60 
robotników' do akcji bojkotow ej. Dowodem lego, że 
robotę m ajstrow ie mieli, jest to, że trzy firmy, które 
(potrzebowały swoich robotników do pracy, w pier­
wszym dniu aKcji umowę podpisały, a ich robotnicy 
natychm iast wrócili do pracy. Drugie Lrzy firmy trwa­
ły w Uporze daliej t. j.  do piątku U . listopada. Dnia 
tego odbyły się pertraktacji wspólnych delegacji w 
Izbie rękodzielniczej gazie zawarto umowę zbiorową.

UMOWA
r  a wart? dnia 11. listopada pomiędzy delegacją Zwią­
zku Ronomików Odzieżowych w Polsce, Lwów, II. 
a  Stowarzyszeniem (przemysłowem mistrzów kraw iec­
kich we Lwowie.

I. M ajstrowie uchw alają: a) 10 proc. pod'v yżkę 
za  obotę małych sztuk (spodnie i kamizelki), b) 
15 procent podwyżki dla robotników dziennych c) 20 
proc. za duże sztuki z tjem , iż maksym alna cena ood- 
stawowa wynosić może 25 zł., względnie z podwyżką 
30 zt. razem .

a) Roboty doaatkow e, jak druga, próba, i cięte 
dziurki w rękawach mają być ‘wynagradzane ja k  
dotychczas.

i II. do pozycji c) uchwalono zredukować podwyżkę 
na 12 proc. tylko u firm płacących dotychczas za m a­
rynarkę 25 zł. a to  od raglanow, paltotów, fraków i 
smokingów. W szystkie inne firmy, która za marynarki 
płaciły niżej 25 zł. zobowiązane są do poowyżk' 20 
proc. ; r -

Robotnicy czekali powrotu swojej delegacji do 
godzmy 11 w nocy w lokalu Raay Zw. Zaw. Dele­
gacja robotnicza przedstawiła powyżej wymienioną 
umowę, która została przez robotników akceptowaną. 
Uchwalono votum ufności kom isji i  sekr. okr. to w. 
Kusznirowi, oraz (podziękowanie za poniesiony truta

^Kącik pouczający

Skąd Dochodzą nazwy Sfanćw Jie- 
dnoezonych.

Stan Aiaban.a, po indyjsku „tu spoczywamy" 
Arkansas, indyjskie „kansas", ayuiiąca woda i  fran­
cuskie „arc", łuk. zagięcie; California, hiszptdriskie 
kolorow y; Connecticut, indyjskie, atuga rzeka; De­
laware, nazwisko lorda Delaware; Floriaa, hisz­
pańskie, kw iecista; Georgia, od króla Jerzego II 
Illinois, indyjsKie, ,i]luni“, ludzie i końcówika fran­
cuska „ois“ ; Indiana, kraj Inajan ; Iowa, indyjskie, 
piękny k ra j; Kansas, indjańśkie, dymiąca woda; Ken­
tucky, indjańskie, ciemny i krwawy las Louismna, 
Od k ró li  Ludwika XIV; Maine, od  prowincji francu­
skiej tegoż imienia, Maryland na cześć M arji, żony 
Karola I , Massachustts, indjańskie, miejsce wielkich 
kich pagórków ; Michigan, indjańskie, sieć na ryby; 
Minnessota, indjańskie błękitna woda; Mississippi, 
indjańskie, wjełki o jd e c jw ó d ; Missouri, indjańskie, 
błotnisty; Nebraska, indjańskie, dolina wód; N eva- 
da, hiszpańskie, pokryta śniegiem ; New Hampshire, 
od hrabstwa Hampshire w Anglji; New Jersey, od wy­
spy Jersey w A nglji; New Y ork, na rte ść  księcia Y o r­
ku ; North i South Carolina, na cześć Karola IX ; Ohio 
indjańskie, piękna rzeka; Oregon, od hiszpańskiego 
oregano, dzika roślina rosnąca na brzegu m orza; 
Pennsyhrania, kraj lasów R anna; Rhode lslana, przez 
Ppodobieństw'o do Myspiy Rhodor na Morzu śrouziem - 
P n em ; Tennessee, ' rzeka z wielkiem zagięciem, in- 
djanskie; Texas (pochodzenie nieznane; Vermon.t, fran­
cuskie, zielona g ó ra ; Virginia, na cześć Elżbiety, nieza­
mężnej królowej Anglji; W isconsin, staroindjański-e 
i znaczy zebranie wód gorzkich.
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Dlaczego kobiety u n m ia jg  zbroomarzy
Niedawno pewna kcmieta w Manchester pom ogła 

dwom zbrodniarzom  :do ucieczki z więzienia. Nie 
znała ich, .nic o nich nie wiedziała, a jed­
nak podjęta się niebezpiecznego zadania pom agając 
im do wyswobodzenia się.

W  jednym z dzienników londyńskich pewiein psy­
cholog zadaje sobie pytanie, czem właściwie pow o- 
ai.ją się kobiety, wspierając zbrodniarzy podczas ich 
więzienia. Czy oznacza to  zam iłowanie do awantur? 
Pragnienie senzaoui i  wielkich em ocy j? A przedsię­
biorą takie rzeczy nie miode, chciwe senzacji [ta­
ni enki, tecz dojrzalsze kobiety, nalekie od ekstra­
wagancji.

Są to  — powiada —  matki świata, które szczę­
cie swe upatrują w pomaganiu nieszczęśliwym. W 
każdej kobiecie erzem ie tęsknota do wspomagania 
uciskanych i nieszczęśliwych: wszystko jedno, czy 
idzie o  żebraka, zbrodniarza, czy o własnego męża. 
Pom agać chce z najrozmaitszych względów: żebra­
kowi ponieważ współczuje z nęd zą; zbrodniarzowi, 
ponieważ sądzi, że dokonywa tern czegoś boha­
terskiego, a imężowi dlatego, że wszyscg mężczyźni 
mają w sobie coś z dziecka i uciekają się do in­
stynktów macierzyńskich. Koniela wielbi zwycięzcę 
w walce życiow ej, ale m iłość, tkliw ość i uczynność 
należy do tyćh, którzy je j otrzebują. A pom agając 
im, kobieta spełnia swoje powołanie. Choćby tedy 
w wyswabadzaniu uwięzionych upatrywał k to ś nie­
moralny sjx>sób realizacji tej wielkiej miłości, to

jest to jednak znakiem polęgi macierzyństwa,- k tó ra  
przenosi góry".

Zamach na Krótkie u/losy.
Od pewnego czasu usiłują wielkie salony fry­

zjerskie w wielkich miastach, szczególnie w W ied­
niu propagow ać powrót do długich wiosów, albo­
wiem uczesanie chłopięce zabrano im dużą część k ljen - 
tek. Uczesanie to bowiem ze względu na to, źe jest 
łatwe, ułatwia konkurencję najmniejszym nawet fry- 
fzem iom . Ponieważ nie m ogą zaprzeczyć korzyści 
zdrowotnycn, czystym i łatw o ufryzować się da­
jącym krótkim włosom, zw racają się ze sweln ha­
słem : Precz z krótkiemi włosami do próżności k o - 
rfecej, twierdząc, że krótkie włosy m e nadają się 
do fantastycznych, (pięknych fryzur na bale i wie­
czorki. Celem zbicia tych argumentów maiących na 
celu wyłącznie zyski osobiste, związek robotn. fry­
zjerskich w Wiedniu urząazil w olbrzymich salach 
Hotelu Continental wielką dem onstrację fryzur, k tó ­
re daazą się stworzyć z krótkich włosów'. Ukazano 
przeszło pięćdziesiąt monełi, które dowiooły, ile pięk­
nych, fantastycznych fryzur można stworzyć z krót­
kich włosów.

Zdaje się, że dziś nie pomoże już żadna agitacja, 
poniewjaż wszystkie kobiely, prócz bezmyślnych la­
tek, idących za najgłupszą modą, nauczyły się ce­
nić korzyści krótkich włosów, i ze zgrozą sjppgłą- 
dają wstecz y* czasy, guy długie włosy tyle spra­
wiały im kłopotu a i bók: przysparzały.

T .  U . R .  w e  L w o w i e
W  czwartek, 17 b. m. o godz. 7. m ecz .  w 

Zaw. Z w-. Stolarzy, ul. Piesza 1. 2, odczyt tow. dr. 
Dręgiewicza na  tem at: „Partje polityczne w Pol­
sce".

W  ipiątek, 18. b. m o  godz 7. wiecz. w Zaw , Zw. 
K olejarzy, odczyt tow. M. Hankiewicza na tem ats 
„Odrodzenie i w alki wyzwoleńcze Ukrainy".

T. (J. R. w Stryju.
Niedziela. 20. listopada o  godz. 5. wjecz. wy­

kład Kaz. W ilder: W aluta w Polsce i je j sanacja.

E  cuchu zawodowego.
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Zw, 

pracujących ,w kamieniu, odbędzie się we wtorek 
dnia 22. listopada o  godz. 6. wjeczór, w sali Rady 
Zawodowej ul. Ossolińskich 1. 10. Na porządku o -  
b ra c , sprawozdanie zarządu i wybór dyrekcj w e n  ** 
tualnie także i Rady Nadzorczej.

Za Zarząd1: Kornel Żelaszkiewicz.

^Komunikatu
POSIEDZENIE K oła Sam okształceniow ego Zwią­

zku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, odbędzie 
się w czwartek, 17. b. m. o  godz 7. wieczorem w 
lokalu własnym.

Za Zarząd:
Salam ander, sekr. Górski, prze1 i

P r u f l i l l  7  I f l i r h n i a  P°szukuję- Dwuletni czynsz f i  K u JU  Ł  R U w lI iIU J  płacę z góry. Zgłoszenia pod
»Miestkanie< do administracji -.Dziennika Ludowego*.

P " F a ł V f a  krymska rnęsira okazyjnie do sprzedania. — 
U ( n | 3 n O  Zgłoszenia: Zielona 39, Andraszkowa.

Latarki elektryczne kieszonkowe
po cenach reklamowych sprzedaje

Novic otw arły Zak ład  Optyczny 
Lwów, ul. K iliń sk iego  1.

Wyroby z marmuru i tepasso
b a d o n iM E , cmentarne, meblowi i galanteryjni

w yk on u je pracow nia 3 1 7 —

Kornela Żelaszkiewicza
Lwów, ul. UbOCZ 3  (górny Łyczaków)

j  Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem | E H  
| Zł. — 15. Nadesłane Zł. —-40. w tekście Zł. —'70. j f l i O G Ł O S Z K N I A BKS! Na 1-ej str. Zł. —'80 Drobne ogł. za słowo Zł —-10. 

Komunikaty Zł. —-55, zamiejscowe o 2 ł J droiej.

C Z Y T E L N IK O M
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  dzi eł o  

E f t l l L A  Z O L I

r m m m

Cena 5 zl. 

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

K S IĘ G A R N IA  L U 0 0 W A
LWÓW, TIL. SZAJNOCHY L. 2.

Kurzysfaj z (włączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„ A £ R O L O T “ S. A .
I n f o r m a c je : Warszawa N r. te le f. 2 —80

Lwów Nr. le ie f. 2—19 „ 19— 88
17 11 9— 36 H „ 8 - 5 0
w ii 8 - 1 1 Łódź 11 „ 3 - 1 1
»> n 6— 10 11 „ 26—16
n ii 22— 76 Gdańsk 11 „ 4 1 6 - 3 1

Kraków „ „ 32— 22 Wiedeń n „ 7 8 3 - 9 6
i* n 26—46 u „  4 8 5 - 6 0

Kuria Kelles - Kranzowa
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 

i przygotowuje do egzaminu państwowego. 
Z g ł o s z e n i a  p r z y jm u j e  o d  1 2 — 2  i 5 — 7

ul. Łozińskiego 6.

U R Z Ą D  M IEJSK I
L: 124/27

Tustanowice, dn. 4  listopada 1927

K O N K U R S
i

n a  p o s a d ę

naczelnika miejskiej Straży ogniowej
z terminem wnoszenia podań do 15. grudnia 1927.

W arun k i : 1) Nieprzekroczony 4 0  rok życia.
2) Obywatelstwo polskie.
3) Egzamin fachowy.

Uposażenie: według umowy. Pierwszeństwo mają oi. 
cerowie W . P., którzy odbyli odpowiedni kurs fachowy.

Kierownik Tymczasowego Zarządu:
W. K O B A K  w. r.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Stryju
o g ł a s z a

K O N K U R S
na posadę: i) tokarza chorób skórnych 1 wBneryBznyf.il.

2) tokarza okulisto i
3) lekarza - praktyka.

W y m a g a n e  k w a l i f i k a c j e :

a) obywatelstwo polskie.
b) dyplom Dra wszecb nauk lekarskich i
c) conajmniej trzyletnia praca zawodowa,

z czego jednoroczna praca 
ad 1) — na klinice dermatologicznej, 
ad 2) — na klinice okulistycznej, 
ad 3) —  w szpitalu.
Płaca IX  b grupy uposażenia urzędników państwowych. 
Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 30 listopada 1927.

ZARZĄD.
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